
I I . 1. K r z y ż „ o d morowego powietrza" , D ę b ó w , gm. Szczepankowo, w o j . ł o m ż y ń s k i e . Fo t . 1933 r. 

Adam Chętnik 

K R Z Y Ż E I KAPLICZKI KURPIOWSKIE 

Tekst Adama C h ę t n i k a p o w s t a ł w la tach p o p r z e d z a j ą c y c h 
ostatnią wojnę. Omawia on k r z y ż e i kap l i czk i , k t ó r e autor r y ­
sował i fotografował przez d ług i okres swej dz ia ła lnośc i nauko­
wej. Sądząc po datach, na jwcześn ie j sze r y s u n k i p o c h o d z ą z l a t 
1909—1910. Nie trzeba t ł u m a o z y ć j a k w a ż n y jest dziś ten ma­
teriał. Pokazuje mistrzostwo i a r t y z m kowal i oraz cieśli i — co 
również ważne — z a s k a k u j ą c o bogaty repertuar f o r m przez n i ch 
stosowanych. Blisko sto p ięćdz ies i ą t r y s u n k ó w i zdjęć z niewiel­
kiego bądź co bądź terenu, to jedyna dz iś chyba t ak p e ł n a do­
kumentacja tego zagadnienia. Z a s k a k u j ą c a jest inwenoja l u ­
dowych twórców, bogactwo r o z w i ą z a ń t a k prostego z d a w a ł o ­
by się zadania, j a k i m jest k r z y ż i jego zdobienie. 

P u b l i k u j ą c w 10 rocznicę śmierc i doc. Adama C h ę t n i k a ten 
m a t e r i a ł , chcemy złożyć h o ł d Jego p a m i ę c i i p r z y p o m n i e ć Czy­
te ln ikom p o s t a ć tego znakomitego znawoy i badacza k u l t u r y 
ludowej K u r p i ó w . 

S ą teksty , k t ó r e z biegiem la t t r a c ą na znaczeniu, ale są 
i takie , k t ó r y c h w a r t o ś ć rośnio , s t a j ą się bowiem j e d y n y m do­
kumentom minionego czasu. T a k i m jest a r t y k u ł Adama Chęt­
n ika . Podajemy go, czyn iąc nieznaczne t y l k o retuszo, opuszcza­
j ąc k r ó c i u t k ą in fo rmac ję o malarstwie, nie z w i ą z a n ą z tematem, 
og ran icza j ącą się do p o w t ó r z e n i a ogólnie znanych informacj i . 

Redakcja 

W i a d o m o ś c i ogólne 

Obok innych części Polski , na K u r p i a c h b y ł o do niedawna 
bogactwo sztuki ludowej w kapliczkach i wszelkiego rodzaju 
krzyżach wioskowych i i nnych oraz w ś w i ą t k a c h . 

K a p l i c z k a m i nazywano u K u r p i ó w b u d y n k i o dość 
różnej architekturze i z mniej lub więcej s ta rannym zdobnictwem 
w drzewie. W y m i a r y kapliczek b y ł y tak ie , że i k i l k o r o osób mo­
gło się wewną t r z pomieśc ić lub w ę d r o w n y ż e b r a k móg ł się w niej 
przed burzą schronić lub nawet p r z e s p a ć . A by ły i takie , że po­
mieścić się mógł w e w n ą t r z jedynie jeden lub więcej ś w i ą t k ó w . 

F i g u r y — - p o d o b n e do kapliczek, a właśc iwie coś po­
średniego między kapl iczkami a k r z y ż a m i . B y ł y to j uż nio bu-
dynoczki, ale różnego rodzaju nisze, w n ę k i , daszki na s ł u p a c h , 
otwory d łubane w pniach, zawieszane ś w i ą t k i na drzewach i t p . 
Wewnątrz lub pod daszkiem z o t w a r t y m i ś c i a n a m i s t a ł a zawsze 
f i g u r a , p rzeważn ie z drzewa, świę tego patrona miejscowego 
lub Chrystusa Frasobliwego. 

K a p l i c z k i b y ł y z drzewa ciosanego, z desek lub bal i , rza­
dziej murowane, k ry t e s łomą , deskami, d a c h ó w k ą lub b l achą . 

F i g u r y albo b y ł y bez d a s z k ó w , albo m i a ł y niewielkie okapy 
z desek lub blachy, albo s t a ł y w w y d r ą ż o n y c h w n ę k a c h p n i 
drzewnych. 

К i z у ż e p r z y d r o ż n e by ły robione z drzewa lub żelaza, 
lub z obu m a t e r i a ł ó w jodnocześn ie . Najczęście j by ły bez o z d ó b . 
N a k r z y ż s k ł a d a ł się ociosany kloc drzewny z poprzecznymi ra­
mionami u gó ry . B u d o w a ć m ó g ł go k a ż d y , k t o m i a ł intencje 
i po s i ada ł m a t e r i a ł . „ W z i ą ć " cudzogo kloca z r ządowego Casu na 
b u d o w ę k r z y ż a nio u w a ż a ł o się za grzoch. N a k r z y ż u p r z y b i t y 
b y ł zawsze Chrystus U k r z y ż o w a n y ( „ p a s y j a " ) , najozęściej z drze­
wa wystrugany. 

Jak kapl iczki , t ak również f igury i k rzyże kurpiowskie mia­
ły swoisty regionalny charakter. Szczególnie kap l i czk i i f igu ry 
w lasach o d z n a c z a ł y się b e z p r e t e n s j o n a l n ą o r y g i n a l n o ś c i ą . R ó w -
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П. 2. K r z y ż „ o d cholery" kolo wsi Lask i , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Ok. 1890 r. Fo t . 1936. I I . 3. K r z y ż e we wsi Dawia, gm. Łyse, 
woj . os t ro łęckie . L e w y — z że lazną k o r o n ą — z 1865 г., p r aw y z 1910 r . Fo t . 1929. U . 4. Kap l i czka drewniana, D ę b n i k i , gm. Zbójna, 
w o j . ł omżyńsk ie . Fo t . 1937. U . 5. K r z y ż e (z p a s y j k ą i kap l i czką ) m i ę d z y wsiami Świn ia i K r a s z ę , gm. T u r o ś l , w o j . łomżyńskie . Fot. 

1909 r. U . 6. K r z y ż e we wsi Serafin, gm. Ł y s e . Po lewej dwa stare k rzyżo sp róchn ia łe od do łu , wkopane w ziemię . Fot. 1935. 

nież dawne k rzyże że lazne , kute przez miejscowych kowal i , za­
s ługują na większą u w a g ę . 

Gdzie i w jakich okolicznościach budowano krzyże i kapliczki 

K r z y ż e , f igury , kapl iczki i t p . budowano i stawiano na K u r ­
piach w n a s t ę p u j ą c y c h oko l icznośc iach : 

1. N a p l a c a c h ( „ m a j d a n a c h " ) we wsi , gdzie schodzono 
się dawnymi l a ty wspóln ie na m o d ł y , szczególnie w mies ią ­
cu ma ju i w wigilię świą t uioczystyeh lub zarazy, niesz­
część i t emu podobnych z d a r z e ń i w y p a d k ó w . 

2. N a r o z s t a j n y c h d r o g a c h , pod wsią , z d w ó c h lub 
czterech stron wiosk i , d o k ą d odprowadzano gromadnie 
z m a r ł y c h we wsi wspó ł z iomków, przed wywiezieniem ich 
do kościoła parafialnego i na cmentarz. 

3. N a w y g o n a c h wioskowych stawiano f igury św. Ro­
cha, gdzie w dn iu tego patrona odprawiano m o d ł y i prze­
p ę d z a n o b y d ł o i dobytek przez ogień (poświęcony) . D y m 
bron ić m i a ł dobytek od zarazy i c h o r ó b . 

4. N a d w o d ą — przy mostach, p r z e ł a z a c h , brodach, mie j ­
scach niebezpiecznych dla żeglugi i t p . B y ł y w ty-ch mie j ­
scach i są jeszcze kapl iczki z f igu rami św. Jana Nepomuco-
na, k t ó r y jest t u patronom od w y p a d k ó w na wodzie. Dawniej 
nad rzekami s p ł a w n y m i budowano kapl iczki z f i gu rą Św. 
Barbary. 

5. N a m i e j s c a c h z b r o d n i , w lasach, wertepach, róż­
nych pustkowiach i t p . , gdzie pope łn iono na chrześc i jan in ie 
zabó j s two przypadkowe lub z l o z m y s ł e m . 

6. W c z a s i e z a r a z y , np. cholery ok. r. 1895, budowano 
po wsiach i rozstajkach specjalne k rzyżo dwuramionne. 

7. N a m o g i ł a c h , gdzie pochowany b y ł zmar ły chrzęści -

j an in -ka to l ik , c y w i l czy żołnierz , na cmentarzach grzebal­
nych , a dawniej na cmentarzach przy kościołach i kapli­
cach. 

8. P r z y k o ś c i o ł a c h stawiano cztery duże krzyże drew­
niano w rogach, k iedy zabronione b y ł y przez zaborców pro­
cesje Bożego Ciała na ul icach; procesje o d b y w a ł y się wtedy 
po cmentarzach kośc ie lnych , a o ł t a r z y k i b y ł y pod krzyżami 
lub f igu rami . 

9. P r z y w y r z e c z y s k a c h , czyl i ś lubowaniach uroczy­
stych i gromadnych w parafiach i przy tak zwanych „mis­
j a c h " . Budowano wtedy wielkie k r zyżo dębowe z okrągłych 
p n i nio ciosanych — d ę b o w y c h lub sosnowych — na cmen­
tarzach kośc ie lnych . N a k r z y ż a c h wycinano da tę . 

10. N a t a k z w a n y c h „ m o g i ł a c h P o 1 а к ó w" albo 
„ m o g i ł a c h p o w s t a ń c ó w " (co oznacza to samo) 
stawiano k r z y ż e i f i gu ry , niekiedy z dwiema kosami na krzyż. 
W miejscach t y c h mog ło nie b y ć po leg łych , ało np. była za­
kopana b r o ń . K r z y ż e na t ak ich mogi ł ach były niejedno 
krotnie obalane przez z a b o r c ó w , po czym ludność stawia­
ł a je na nowo. 

11. N a k o p c a c h g r a n i c z n y c h g run tów , oddzielał 
j ą c y c h dwie sąs iednie parafie lub gminy — w czterech róż­
nych k r a ń c a c h stawiano cztery k r z y ż e , w kopcach zaś zako 
pywano pisane cztery Ewangelie. 

12. N a ś c i a n a c h dawnych b u d y n k ó w parafialnych (tzw. 
szpitali) oraz na ś c i a n a c h g łówne j izby w chałupie wieszano 
k r z y ż drewniany (pasyje) wysokośc i ok. 1 metra. Krzyż 
w cha łup i e ozdobiony b y ł k w i a t a m i i wycinankami z papie­
r u . 
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13. N a c h a ł u p a c h (szczytach-stropach) p o ś r o d k u m i ę ­
dzy śparogami wstawiano drewniane k r z y ż e , niekiedy oz­
dobne z cho rąg i ewkami , s k ą d wiele c h a ł u p po wsiach kur­
piowskich wygląda ło j ak kaplice. M o ż e m y to jeszcze i dzis 
oglądać (przypominamy, że autor p i sa ł t o przed w o j n ą — 
Red.). 

\i. N a b r a m a c h i furtach p rzy kośc io łach , cmentarzach 
grzebalnych, kaplicach. K r z y ż e b y w a ł y drewniane i że lazne . 

15. N a s t o ł a c h izb gośc innych s t a ły (a jeszcze i do dziś 
stoją) „ p a s y j k i " drewniane i metalowe lub m a ł e szafko­
we kapliczki — „ o ł t a r z y k i " z drzewa, nieraz ozdobnie w y ­
konane. Dawniej s t a ły t u f i g u r k i , ,P. Jezusa Frasobliwego". 

16. N a d r z e w a c h s t a r y c h we wsi lub na skraju lasów 
zawieszano szafkowe m a ł o kap l iczk i z f igu rami świę tych . 
Takio kapliczki m o ż n a i dziś czasem z o b a c z y ć na s tarych 
lipach, dębach , a dawniej na sosnach bar tnych . Wycinano 
też na korze drzewnej k r z y ż e różnego k s z t a ł t u . 

17. N a w i e l k i c h g ł a z a c h na rzu towych wykuwano 
dawniej krzyże l ub serca w cierniowej koronie. 

18. N o s z o n o k r z y ż e z drzewa — nieraz wielkości ok. 10 — 
30 cm na szyi p rzy r ó ż a ń c a c h , a pustelnicy miejscowi nosili 
je u pasa. 

19. N a c h o r ą g w i a c h kośc i e lnych , obrazach (feretro­
nach), na laskach jubi leuszowych m a ł ż e ń s k i c h (srebrne i zło­
to wesela) obsadzano na wierzchu k r z y ż e drewniane, ozdob­
no. 

20. W с z a s i o n i o s z с z ę ś ć i w i e l k i c h z d a r z e ń 
w k r a j u — np. po rozbiorach Polski , powstaniach, w la­
tach 1904—1005 i t p . stawiano k r z y ż e p a m i ą t k o w e . K r z y ż e 
z 18. wieku b y ł y jeszcze do niedawna na K u r p i a c h . 



21 . Z p o w o d u ś l u b o w a n i a pojedynczych osób , k t ó r e 
na swój koszt s t a w i a ł y k r z y ż e lub f i g u r y drewniane, żelazne 
l u b kamienne. N a k r z y ż a c h tak ich w i d n i a ł zwykle napis: 
[ Imię i nazwisko] —• „ f u n d a t o r " — oraz data i j a k i ś napis 
lub m o d l i t w a . 

22. N a b a r c i a o h lub u l a c h ba r tnych , lub innych w pa­
siekach wycinano k r z y ż e l ub zawieszano czy też wstawia­
no f igury i kap l iczk i ze ś w i ą t k a m i (patronami) , k t ó r y m 
w o p i e k ę oddawano pszczo ły . 

Mate r i a ł , z k tó rego budowano kapl iczki , wyrabiano krzyże i f i ­
gury świę tych 

Najczęśc ie j u ż y w a n y m m a t e r i a ł e m do p o w y ż s z y c h celów 
jest d r z e w o — sosnowe i d ę b o w e , a czasem brzozowe. Pra­
wie wszystkie k r z y ż e p r z y d r o ż n e i kap l iczk i robione są z drzewa 
sosnowego, k t ó r e t u jest zawsze pod r ę k ą , R ó ż n e f igury , świątki , 
pasyje i t p . , r ż n i ę t e są p r z e w a ż n i e z drzewa lipowego, a nawet 
olszowego, wreszcie z brzozowego lub gruszkowego. D l a trwało­
ści s ą częs to malowane o le jną f a rbą . 

D o t y c h ż e ce lów u ż y w a n e by ło ż e l a z o , wytapiane daw­
niej w miejscowych t zw. hamerniach i k u ź n i a c h z miejscowej 
rudy — l i m o n i t u , w k t ó r ą ob f i t u j ą tutejsze k w a ś n e łąk i . Z że­
laza kutego wyrabiano w k u ź n i a c h całe k r z y ż e l ub t y l k o górne 
z a k o ń c z e n i a — t zw . korony — „ k o r u n y " do k r z y ż y i kapliczek 
drewnianych. Odlewano t e ż z surowca że laznogo f igury świę­
t y c h (np. św. Jana Nepomucena pod ws ią Jeglijowiee, w woj. 
os t ro ł ęck im) , f i gu ry Chrystusa na k r z y ż u ( „ p a s y j o " ) i t p . 

I I . 7. Fragm. f igu ry p r z y d r o ż n e j z ok. 1860 r. we wsi W y k , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e . N a d k a p l i c z k ą z r z e ź b ą Św. Rodziny — żelazna 
korona. Fot . 1928. I I . 8, 9. K r z y ż ( i fragment) ze wsi Lask i , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Fo t . 1968. I I . 10. K r z y ż e : drewniany i żelazny, 

Lask i , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Fo t . 1068. 



G l i n a garncarska u ż y w a n a b y ł a również do p o w y ż e j oma­
wianych wyrobów. P r ó b o w a n o z niej lepić i w y p a l a ć w piecach 
garncarskich f igurki świę tych , a t a k ż e pasyje z k o l o r o w ą p o l e w ą . 
Z ceramiki takiej dochowały się t y l k o nieliczne ś w i ą t k i . 

K a m i e ń polny u ż y w a n y b y ł na podstawy ( „ p o s t u m e n ­
ty") do krzyży że laznych, a rzadziej wykuwano z niego całe krzy­
że przydrożne. Zna łem też na K u r p i a c h j e d n ą f igu rę Chrystusa 
Frasobliwego, wykutego z kamienia. F igura ta z kap l iczk i przy-
drożnoj w pobliżu Gawrych zag inę ła ok. r . 1918. 

O ł ó w , choć rzadko, ale b y ł u ż y w a n y przez miejscowych 
majstrów do odlewu „ p a s y j e k " — p r z e w a ż n i e do k r z y ż y cmen­
tarnych lub innych, wys tawianych na zmiany atmosferyczne. 
Dochowały się nieliczne szczą tk i , wyrugowane z r e s z t ą przez ga­
lanterię s t raganiarską . 

B u r s z t y n u ż y w a n y b y ł dość częs to przez miejscowych 
majstrów bursztyniarskich ( „ b u r s z t y n i a r z y " ) . Robiono z niego, 
m.in. krzyżyki i f i g u r k i , Chrystusa na k r z y ż u , noszone przy 
„koralach" bursztynowych lub r ó ż a ń c a c h . Robo ta b y ł a dość 
prymitywna, ale ciekawa ze w z g l ę d u na s w ą t e c h n i k ę . 

B e t o n na k rzyże i f i g u r y zaczę to u ż y w a ć od k i lkunas tu 
lat. Wyrabiają z niego nagrobki i k r z y ż e p r z y d r o ż n e , nie zawsze 
udane. Beton zas tępuje w t y m w y p a d k u t r u d n y do zdobycia 
na Kurpiach k a m i e ń . 

С o g ł ę do budowania kapliczek zaczę to gdzieniegdzie uży ­
wać od paru dz ies ią tków lat . Są one nieraz t y l k o czeiwono (nie 
tynkowane), niezbyt ł a d n e . Niek iedy przy budowie murowanych 
kościołów z resztek cegły murarze „ n a p a m i ą t k ę " budowal i 
gdzioś w pobl iżu m u r o w a n ą k a p l i c z k ę do umieszczenia w niej 
pasji lub świą tków (jak np . w Kadzid le ) . 

Pierwotne k rzyże i f igury na Kurp iach 

Bezpośrednio po ugrun towaniu c h r z e ś c i j a ń s t w a na K u r ­
piach, co odbyło się znacznie p ó ź n i e j , n iż w innych częściach 
Polski, lud Kurp iowsk i god ło swej nowej w i a r y znaczy ł przy 
każdej sposobności . D o t y c h p ie rwotnych k r z y ż y i kapliczek 
należą: , 

a) Krzyże , wysypywane b i a ł y m piaskiem na murawie , w cza­
sie dawnych o b c h o d ó w p ó l ; znaczenie miejsc, gdzie odprawia­
no modły w po lu ; gdzie kogo zabito, zanim postawiono inny k r z y ż ; 
gdzie zażegnywano j a k i e ś nieszczęście . 

b) Krzyże , u k ł a d a n e z kamien i nadrzecznych na m o g i ł a c h ; 
miejscach, gdzie odnaleziono top ie loów oraz w wie lu wypadkach 
jak podanych p o w y ż e j . 

0) U k ł a d a n e z m c h u i szyszek na m o g i ł a c h w pob l i żu l a sów, 
na cmentarzach wojennych i t p . 

d) K r z y ż e , wycinane toporem lub n o ż e m na korze drzew 
sosnowych lub innych , zwykle p rzy drogach l e ś n y c h , na skrajach 
puszcz, przy kopcach i miejscach znaczonych. 

e) U k ł a d a n e z r ó w n i a n e k k w i a t ó w po lnych lub rzecznych, 
w wypadkach j a k a) l ub b) . 

f) U k ł a d a n e z p a t y k ó w , p r ę t ó w , g a ł ą z e k w lasach jako 
krzyże tymczasowe w wypadkach , gdy zajdzie potrzeba. 

g) Wycinanie k r z y ż ó w ł o p a t ą lub n o ż e m na murawie , sto­
sowane przez p a s t u c h ó w i inne osoby np. p r zy robotach ziem­
nych na zaozęcie lub z a k o ń c z e n i e pracy. 

h) Ś w i ą t k i w szparach p ę k n i ę t y c h drzew lub kap l iczk i w ro-
sochach m i ę d z y ga łęz i ami stosowane b y ł y do ostatnich czasów. 
Niekiedy obrazki na blasze lub f i g u r k i t a k za ros ły w drzewach, 
że już nie m o ż n a b y ł o ich w y d o s t a ć . 

1) D o ś w i ą t k ó w bardzo starych n a l e ż a ł y takie , k t ó r e m i a ł y 
wycięte twarze z cztereoh stron k ł o d y drzewnej, wysokośc i pra­
wie naturalnej . S t a ł y pod daszkami w lasach lub na skrajach 
wiosek i b y ł y prawdopodobnie resztkami Ś w i a t o w i d a , wykona ­

nego na s p o s ó b chrześc i j ańsk i . F igura taka jeszcze przed k i l k u 
l a ty (do r. 1935) b y ł a we wsi D ą b r o w y za M y s z y ń c e m . 

Dalszym c iąg iem p o w y ż s z e g o b y ł y kapl iczk i pod daszkiem 
z f i gu rami ś w i ę t y c h z czterech stron pnia drzewnego, kapl iczki 
z 4 niszami dla t y l u ż ś w i ą t k ó w — drewniane czy murowane. Ta­
kie spotykamy jeszcze do dziś* . 

D o tej ostatniej kategori i z a l i c z y ł b y m dawne k rzyże drew­
niane 4-ro ramienne, robione t ak , b y k r z y ż b y ł rozwar ty na ozte-
r y s t rony ś w i a t a . Takie k r z y ż e spotykano dawniej na kaplicz­
kach p r z y d r o ż n y c h , proporcach kośc ie lnych , o ł t a r z y k a c h („fe­
re t ronach") noszonych po procesji i t p . 

Kto i jak robił krzyże i figury świętych 

Wszystkie k r z y ż e , kap l iczk i i f i gu ry p r z y d r o ż n e , wraz ze 
ś w i ą t k a m i , są dz ie łem miejscowych m a j s t r ó w i domoros łych ar­
t y s t ó w . K r z y ż e p r z y d r o ż n e z drzewa rob i ą zwykle cieśle wiejscy 
toporem i p i łą , niekiedy g ł a d z ą je heblem. K a p l i c z k i r ob i ą sto­
larze, ozdab i a j ąc je wyrzynankami z desek, f i gu ry zaś świę tych 
( świą tk i ) , pasyje i t p . r zeza ją n o ż e m snycerze wiejscy, zwani daw­
niej „ b o g o r o b a m i " . T a k i domoros ły ar tys ta albo siedzi we wsi 
i pracuje na r o l i , a w wolnych chwilach d łub ie n o ż e m świę tych , 
niekoniecznie dla zarobku, ale po prostu z potrzeby wewnę t r z ­
nej. B y w a ł o i t ak , że t a k i rzeźb ia rz chodzi ł od wsi do wsi i stru­
gał ś w i ę t y c h z dostarczonego m u drzewa, p r zeważn ie lipowego, 
a prawie nigdy z sosnowego. 

Jeże l i snycerz mieszka we wsi na stale, to św ią tk i jego i pa­
syje spo tykamy po c h a ł u p a c h oraz wo wszystkich kapliczkach 
w paraf i i . D a w n i snycerze — stal i czy w ę d r o w n i — rzadko bral i 

* N p . drewniano pod ws ią D ę b y , gm. Myszyniec, murowa-
wane pod ws ią Susk i w Kadzidle obok kościoła 
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K o r o n y k rzyży drewnianych: i l . 11. Wys . 45 cm, obecnie w Muzeum w Ł o m ż y ; i l . 12. Z m o g i ł y p o w s t a ń c ó w 1831 r. Okolice Ostr( 
ł ęk i , obecnie zbiory ks. J . D ą b r o w s k i e g o z P o r ę b y . 

p ion iądze za swe wyroby , zwykło o t r z y m y w a l i da ry w naturze 
— p r o d u k t y spożywcze , gotowo p o ż y w i e n i e , coś z przyodziewku 
i t p . Za p ien iądze drugi się ob raża ł , t ł u m a c z ą c , że „ t y l k o Judasz 
P. Jezusa za srobrniki s p r z e d a ł " . P o n i e w a ż k a ż d y ze snycerzy 
mia ł niejako swój właśc iwy s ty l i s p o s ó b w ł a d a n i a n a r z ę d z i a m i , 
t o t eż w r ó ż n y c h wioskach i parafiach spotykamy w y r o b y róż­
n iące się co do charakteru, w y r a z u t w a r z y i t p . P r ó c z toporka , 
lichoj p i łk i i ostrego, k r ó t k i e g o n o ż a , ci „ b o g o r o b o w i o " imrych 
narzędz i prawie nie u ż y w a l i , a n a r z ę d z i o m ulepszonym, jeśli 
i m d o s t a r c z y ć , niezbyt są radz i . 

N a ogół b y l i to ludzie uczciwi i p o b o ż n i , uczynni dla innych , 
z g łębszą , choć p r o s t ą k u l t u r ą — i s z t u k ę s w ą t r a k t o w a l i z za­
m i ł o w a n i e m i p o w o ł a n i e m , spe łn ia jąc p e w n ą mis ję chrześc i j ań­
s k ą w ś r ó d l udu . 

U jednego — już w p o d e s z ł y m wieku — snycerza z a m ó w i ­
łem p a r ę f igurek, ale t y l k o część ich w y k o n a ł , po czym z łożony 
cho robą zmar ł . O śmierc i jego nie wiedz ia ł em, a w p a r ę tygodn i 
potom o t r z y m a ł o m jednocześn ie f i g u r k i w y k o ń c z o n e i pozaczy-
nane z k a r t k ą , w k t ó r e j chory przed śmie rc ią p r z e p r a s z a ł mnie, 
że f igurek nie d o k o ń c z y , bo pewnie umrze lada dz ień . 

Zaznaczyć war to , że „ b o g o r o b o w i e " za jmowal i się p r z e w a ż ­
nie wyrobami ś w i ą t k ó w , czasem wys t ruga l i j a k ą la lkę dla dziec­
ka, a rzadko j a k ą f i gu rkę świecką l ub z a b a w k ę . 

Zdobnictwo krzyży i kapliczek 

Upiększan i e k r z y ż y drewnianych czy ż e l a z n y c h , j a k również 
kapliczek stosowane b y ł o na K u r p i a c h powszechnie, szczegól­
nie w la tach dawniejszych. 

U k r z y ż y drewnianych na k o ń c a c h r amion b y ł y wycinane 
ozdobne zakończen ia lub toczono drewniane kule i t p . „ g a ł k i " . 
K r z y ż o nowsze malowane są fa rbą o le jną b ia łą z niebieskim szla­
k iem i wypus tkami lub żó ł tą , a nioraz k i l k u naraz kolorami . N a 

starych drewnianych k r z y ż a c h rozmieszczano częs to wyrzynano 
z drzewa lub wycinane z blachy n a r z ę d z i a m ę k i P a ń s k i e j : mło­
tek, gwoźdz ie , obcęgi , g ą b k a na k i j u , d rabinka , bat do biczowa­
nia, worek Judasza i t d . 

Sama „ P a s y j a " , r z e ź b i o n a z drzewa lub odlana z metalu, 
m i a ł a nad s o b ą daszek z desek lub blachy, a niekiedy górne za­
kończen i e k r z y ż a m i a ł o w y g l ą d kapl iczk i z o k r ą g ł y m daszkiem. 
Zamiast f i g u r y Chrystusa U k r z y ż o w a n e g o pod daszkiem bjdy 
f i g u r y : Św. Rodziny , Chrystusa i z b o k u — d w ó c h aniołów, Chrys­
tusa w grobie i t p . Niek iedy ca ła kapl iczka na s łupie była ozdob­
nie r z e ź b i o n a i wyrzynana , z p ł a s k o r z e ź b ą w e w n ą t r z . 

N a j w i ę k s z ą o z d o b ą k r z y ż a drewnianego czy kapliczki było 
jej g ó r n e zakończen i e , k o r o n a , wykonana ozdobnie z żela­
za i blachy. K o r o n a b y ł to k r z y ż w y k u t y i w y g i ę t y fantazyjnie 
ze sztab że l aznych . Ł a d n o i oryginalne w y k o ń c z e n i e tegoż było 
niejako honorem k a ż d e g o kowala we wsi . T o t e ż w pracach tych 
w i d z i m y wie lką r o z m a i t o ś ć co do r y s u n k u i wy-kończenia. Jeże­
l i we ws i jest k i l k a k r z y ż y i f igur drewnianych, to na każdym 
zobaczymy inaczej w y k u t ą k o r o n ę . To samo dotyczy w ogóle 
dawnych k r z y ż y ż e l a z n y c h , wysokich ok. 3—4 me t rów , osadzo­
nych w kamien iu . Wykonan ie i ch — o motywach przeważnie 
r o ś l i n n y c h — jest nieraz bardzo ar tystyczne. 

Korona osadzona jest albo b e z p o ś r e d n i o w górnej części 
k r z y ż a , albo — jeżel i to jest na kapliczco — w wys ta jącym u gó­
r y , w y s o k i m od 1/2 do 3/4 m , ozdobnym drewnianym pionie, na 
k t ó r y m opiera się dach. N a z a k o ń c z e n i u k o i o n y widzimy nieraz 
ohorąg iewkę z blachy z w y c i ę t ą d a t ą lub koguta (toż z blachy) 
o b r a c a j ą c e g o się na wietrze. Niejednokrotnie w koronę (lub 
w w y k u t y z że laza ozdobny k rzyż ) wplecione są przez kowale 
s łońce i ks iężyc lub pó łks i ężyc , również z że laza kute. 

Zdobnic two k r z y ż y i kapliczek ma w ogóle dużo odmian, 
jost nieraz bardzo pracowito. Przebija w n i m miejscowa sztuka, 
zgodna z duchem zdobnictwa ludowego t y c h okolic. 
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I I . 13. K r z y ż z 1887 г., Borkowo, gm. K o l n o , w o j . ł o m ż y ń s k i e Fot . po 1960. 

Patronowie puszczy i święci specjalnie czczeni na Kurp iach 

Z figur Ś w i ę t y c h m o ż n a b y ł o s p o t k a ć stale na K u r p i a c h : 
Pana Jezusa na krzyżu ( „ p a s y j e " ) i Pana Jezusa Frasobliwego, 
w pozycji s iedzącej na p i e ń k u lub fote lu , z g łową p o d p a r t ą o r ę k ę . 
Figura Chrystusa Frasobliwego b y ł a albo oylko w opasce na b iod­
rach i w cierniowej koronie na głowie (gdy s iedz ia ł na p i e ń k u ) , 
albo w długiej sukni i podobnej koronie — gdy s iedzia ł w fo te lu . 
Spotkać t eż m o ż n a b y ł o Chrystusa leżącego w grobie l ub Zmar­
twychwstałego z grobli, z c h o r ą g i e w k ą w ręce . Czasami b y ł Chrys­
tus klęczący w Ogrójcu. Trójcę świętą r z e ź b i o n o w deskach, do 
kapliczek s t o j ą c y c h na s ł u p a c h . 

Madonny s p o t y k a ł o się n a s t ę p u j ą c e : Częstochowską (najczę­
ściej), Bolesną z mieczami, Skępską i czasem Kodeńską. R z e ź ­
biono je w drzewie lub malowano. 

Ze ś w i ę t y c h , k t ó r z y b y l i pa t ronami puszczy i K u r p i ó w : 

Św. Jan Nepomucen — f i g u r y jego s t a ł y ( i jeszcze s t o j ą do 
dziś) w kapliczkach i na s ł u p a c h przy strugach, rzekaoh, mostach 
i tp . B y ł pat ronem od n ieszczęś l iwych w y p a d k ó w na wodzie, 
a że u topiony b y ł z kamieniem m ł y ń s k i m u szyi, więc obok f i ­
gury wmurowywano nieraz m ł y ń s k i k a m i e ń * . 

Św. Florian — pa t ron od ognia, r z e ź b i o n y ze skopkiem, 
z k t ó r e g o leje w o d ę na ogień. Spo tykamy go w starych kaplicz­
kach wioskowych, na s ł u p a c h i t p . T e n ż e ś w i ę t y b y ł specjal­
n y m patronem miasta K o l n a (gdzie b y ł w pieczęci miejskiej) 
i dawnego pow. k o l n e ń s k i e g o . 

Św. Mikołaj — pa t ron o d wi lków, k t ó r e t u dawniej wiele 
s zkód w y r z ą d z a ł y w d o b y t k u . R z e ź b i o n o go jako biskupa z pa­
s t o r a ł e m , z w i l k a m i k o r z ą c y m i się u jogo n ó g . 

* Jak to w i d z i m y np. w Ost ro łęce obok pustej dziś po f i ­
gurze niszy w śc ianie kośc io ła Farnego od s t rony o ł t a r z a . 

Św. Barbara — dawna tutejsza pa t ronka s p ł a w n i k ó w i o r y ! 
nad N a r w i ą i d o p ł y w a m i . Budowano jej dawnioj kapl iczki w mie j ­
scach pos to jów rzecznych. 

Św. Boch •— pa t ron od pomoru w ś r ó d doby tku . N a dz ień 
ten l u d n o ś ć n i e k t ó r y c h paraf i i u r z ą d z a ł a wyrzeczyska* i pości ła 
lub suszy ła ca ły dz ień . F i g u r y i obrazy Św. Rocha spotykamy 
do dz iś w kaplicach i kośc io łach . 

Św. Bartłomiej — b y ł t o pa t ron b a r t n i k ó w , o p a t r u j ą c y c h 
barcie w borach. N a dz ień lub w wigilię tego świę ta u r z ą d z a n o 
miodobranie w pasiekach. 

Czcili jeszcze t u św. Agatę, w dz ień k t ó r e j święcono w koś ­
ciele chleb i sól. Obrazem św. Aga ty , obnoszonym (biegiem) 
podczas p o ż a r u , starano się umiejsoowić nieszczęście. 

Św. Józefa u w a ż a n o za opiekuna m a ł ż e ń s t w a , a w dz ień ten 
b r a ł y ś l u b y w d o w y i wdowcy. 

Kult i opieka dla krzyży i świątków na Kurpiach 

K u l t dla rzeczy ś w i ę t y c h lub p o ś w i ę c o n y c h i u święconych 
wiekiem i t r a d y c j ą , a przede wszys tk im dla k r z y ż y b y ł na K u r ­
piach powszechny. K r z y ż e i kap l iczk i budowano i stawiano 
z głębokie j pobożnośc i i p r zeświadczen ia , że dopiero po posta­
wien iu k r z y ż a wieś nabiera cech chrześc i jańsk ich . W cha łup io 
bez k r z y ż a na śoianie i o b r a z ó w to j ak „ u ż y d ó w " , a mogi ły bez 
k r z y ż a t rudno b y sobie w y o b r a z i ć . Świeżo postawiony i w y k o ń ­
czony k r z y ż wyświęca ł na spec ja lną p r o ś b ę ks i ądz z paraf i i , 
p rzy pierwszej b y t n o ś c i na wsi . 

F igura na placu wioskowym b y ł a d a w n y m i l a t y oś rodk iem 
życ ia publicznego we w s i : t u zbierano się na m o d ł y w czasie 

* W s p ó l n e j ak ie ś ś l u b o w a n ie, odda j ąc się przy t y m gre­
mialnie pod op iekę tego świę tego . 
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K r z y ż e żelazne (fot. 1968): ił. 14. Cmentarz, L i p n i k i , gm. Ł y s e , w o j . os t ro łęck ie ; i l . 15. Szczyt b r a m y cmentarnej, L i p n i k i ; i l . 16. Po­
piołk i Kurpiowskie , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e ; i l . 17. K u z i e , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e ; i l . 18. Brama cmentarza, Turośl , woj. 

ł o m ż y ń s k i e (z ok. 1880 г.) . 
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nieszczęść i na narady w n iedz ie l ę : pod f igu rą o d p o c z y w a ł wę­
drowny ż e b r a k i z m ę c z o n y p o d r ó ż n y ; pod f i g u r ą z m a w i a ł y się 
młode pary, zanim z m ó w i n y w cha łup i e się o d b y ł y ; t u zostawia­
no zgubione rzeczy, zanim właściciel się nie z n a l a z ł ; do f i gu ry 
za wsią odprowadzano r e k r u t ó w i d ą c y c h do wojska, gdzie ojciec 
z ma tką dawali i m swe b łogos ł awieńs two na d r o g ę ; do k r z y ż y 
za wsią odprowadzano kompanie odpustowe, e m i g r a n t ó w , w y ­
jeżdżających w ś w i a t daleki oraz z m a r ł y c h przed odwiezieniem 
ich do kościoła i na cmentarz. 

Pod k r z y ż a m i niojednokrotnie o d b y w a ł y się krwawe egze­
kucje w 1863 г., t u t a j grzebano przypadkowo z m a r ł y c h lub za­
bitych (w latach, gdy przepisy tego nie z a b r a n i a ł y ) , wreszcie 
pod figurami lub w p o b l i żu zakopywno p i en i ądze w czasie za­
wieruchy wojennej. 

Krzyże i f i gu ry ogradzano „ p o g r ó d k a m i " z drzewa lub że­
laza, a same f i g u r y ozdabiano k w i a t a m i i g i r landami z zieleni 
w czasie mies ięcy le tn ich , p o c z y n a j ą c od mie s i ąca maja. 

Rosnące stare lub o dziwacznych k s z t a ł t a c h drzewo z za­
wieszonym k r z y ż o m lub m a ł ą k a p l i c z k ą w p n i u albo m i ę d z y ko­
narami mia ło ż y w o t zapewniony i otoczone b y ł o czc ią ; gdy się 
takie zdarzy ło w po ręb i e l e śne j , zostawiano je na miejscu lub 
w najgorszym w y p a d k u z e r ż n i ę t y p i e ń z k a p l i c z k ą ustawiano 
przy drodze. 

W czasie przeprowadzek — np . z c h a ł u p y starej do nowej 
— najpierw ze ś c i any zabierano k r z y ż - p a s y j ę i zawieszano w no­
wym budynku . Od tego zaczynano p r z e p r o w a d z k ę i „ n o w o s i e d -
l iny". 

Co robiono ze starymi krzyżami i figurami 

Przede w s z y t k i m nie b y ł o w y p a d k u , ż e b y stare, wa l ące się 
krzyże l udność zab i e r a ł a na j a k i ś u ż y t e k l u b na og ień do pieca. 
Jeżeli świeżo postawiony k r z y ż sosnowy po 20—30 la tach s p r ó c h ­
niał w ziemi i oba l i ł się — zakopywano go nadal z d r o w ą częścią , 
do jednego met ra g ł ę b o k o ; t a k m ó g ł s t a ć dalsze d w a d z i e ś c i a 

la t , po czym znowu zakopywano go, i t ak wielokrotnie, a że 
k r z y ż e m i a ł y nieraz po k i lkanaśc i e m e t r ó w wysokośc i , więc star­
czy ły na d ługo . Jeże l i po t y m k r z y ż b y ł już bardzo k r ó t k i , to 
dawano m u z pa ru b o k ó w podpory ze zdrowego drzewa, w t en 
s p o s ó b k r z y ż e s t a ł y nieraz po sto i więcoj la t , starodrzew bowiem 
sosnowy nawet na wietrze i słocie n i e p r ę d k o „ z e t l a ł " . K r z y ż e 
w t en sposób konserwowane b y ł y coraz k ró t s ze , niekiedy ramio­
na s t a ł y na wysokośc i cz łowieka , ale poszanowaniu god ła wia ry 
s t a ło się z a d o ś ć * . 

W i d z i a ł e m raz s tary k r z y ż osadzony w gruby p i e ń sosnowy 
barci i zakopany przy drodze we w s i ; t o b y ł t eż sposób konser­
wac j i , gruba bowiem b a r ć n i e p r ę d k o zgni ła . 

Zupe łn ie „ z e t l a ł e " stare k r z y ż e , r óżne f i gu ry i św ią tk i pa­
lono ostatecznie na ogniach palonych w W i e l k ą Sobo t ę p rzy 
kośc io łach lub na ognisku w św. Rocha, k iedy to przez d y m 
p r z e p ę d z a n o dobytek, b y go zabezp ieczyć od zarazy. Podobnie 
p o s t ę p o w a n o z k r z y ż a m i na m o g i ł a c h cmentarnych, a k r z y ż e 
obalone od s ta rośc i zakopywano razem z p i e rwszą lepszą t r u m n ą . 
O ile z m u r s z a ł o samo drewno, a p o z o s t a ł a że l azna na wierzchu 
„ k o r o n a " , to j ą zatykano w miejscu k r z y ż a drewnianego. J eże l i 
mog i ł a z a p a d ł a i b y ł a w ogóle bez opieki , a miejsce by ło potrzeb­
ne na nowy g r ó b , k r z y ż że lazny (koronę) zatykano albo na pierw­
szą l epszą sąs iedn ią mogi łę , albo na świeżo u s y p a n ą ; w ten spo­
sób n i e k t ó r e „ k o r o n y " w ę d r o w a ł y z mog i ły na mogi łę , a l iczyły 
nieraz i po sto k i lkadz ie s i ą t la t . 

F i g u r y ś w i ę t y c h (świą tk i ) i pasyjki , pozos t a ł e ze sp róchn ia ­
ł y c h k r z y ż y , zbierano i s k ł a d a n o do na jb l i ż szych kapliczek, b ę -
d ą o y c h pod dachem; w kapliczkach t ak i ch wskutek tego b y ł y 
ca łe s k ł a d y t ak i ch ś w i ą t k ó w . D u ż o ich wywieź l i Niemcy — oku-
panoi, sporo rozebrali na p a m i ą t k ę w ę d r o w n i t u r y ś c i , pożycza ­
no je na modele rysunkowe do szkół i t p . 

Gdy i kapl iczka od s t a rośc i oba l i ła s ię , a n i k t jej nie popra­
wił , ś w i ą t k i z n ich zabierano do k ruch t kośc ie lnyoh , s k ą d zno-

* N p . we wsi P ł o s z y c e , pod ws ią Serafin, pod D ę b n i k a m i i t d . 
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w u lokowano je na poddaszach i dzwonnicach. Ostatecznie z bra­
k u opieki szły na ogień w W i e l k ą S o b o t ę , pod kośc io łem, r ą b a n e 
przez zakrystiana. 

Podobny los s p o t k a ł w większości s t a r ą s z t u k ę kośc ie lną 
i przedmioty k u l t u w ś r ó d ludu . 

Napisy, daty i znaki na k r z y ż a c h 

Prawie na k a ż d y m k r z y ż u d rewnianym wycinane są n o ż e m 
takie czy inne napisy, a przede wszys tk im da ty lub nazwisko 
fundatora f igu ry , niekiedy o bardzo p r y m i t y w n e j pisowni. Oto 
p a r ę p r z y k ł a d ó w : „ F o n d a t o r J ó z e f K o r w e k 1881"* albo t e ż : 
„ T e n Krz i s wys tawion i na chwale Panu Bogu przez Agnieske 
i Gabryela Piwowarskiego, dnia 24 czorwca 1881 r . "** A l b o na 
jednej z kapliczek na s ł u p i e : „ R o k u P. 1859 w y s t a w i ł Świę tego 
Jana Nepomucenia Mateus Ryde l , dnia 3 kwie tn ia"*** . Większe 
napisy cię te są wzd łuż całego drzewa k rzyżowego od do łu , a ż 
po ramiona. N a kamiennych podstawach k r z y ż y ż e l a z n y c h rów­
nież są w y k u t e podobne napisy, t y l k o j uż k r ó t s z e . 

T re ść n a p i s ó w za l eżna jest od miejsca, okol iczności , w j a ­
k i c h k r z y ż e stawiano i od in tenc j i , j a k ą m i a ł fundator. I t a k na 
k r z y ż a c h wioskowych napis b r z m i : „ B o ż e b łogos ław n a m " albo 
„ K t ó r y ś za nas c ierpia ł rany, Jezu Chryste, zmi łu j się nad n a m i " . 
N a mog i ł ach p o w s t a ń c ó w „ B o ż e zmiłu j się nad n i m i " , „ P r z e c h o d ­
n i u westchnij za ich dusze do Boga" , „ C h r y s t e , zmi łu j się nad 
n i m i " . 

W r o k u 1905—06, gdy w ł a d z e carskie zezwoli ły po wie lu 
latach na budowanie kaplic i stawianie k r z y ż y : „ B o ż e zbaw Pol-

* We wsi Pop io łk i , k /Gawrych , w o j . os t ro łęckie . 
** Wieś Górszczyzna k/Czerwonego, w o j . ł o m ż y ń s k i e . 

*** Wieś Świn ia k / T u r o ś l a w o j . os t ro łęckie . 

s k ę " (najczęściej) , „ B o ż e , w r ó ć n a m w o l n ą O j c z y z n ę " , „Bożo 
b łogos ław Polsce". 

Przy kośc io łach i na cmentarzach: „ B o ż o zmiłu j się nad 
duszami w czyśćcu c i e r p i ą c y m i " , „ W i e c z n y odpoczynek racz 
i m d a ć Panie", „ D o b r y Jezu, a nasz Panie, daj i m wieczne spo­
czywanie". 

N a k r z y ż a c h dwuramiennych, s tawianych w czasie zarazy: 
„ O d nag łe j śmie rc i , zachowaj nas Panie", „ O wie lk i Boże, za­
chowaj nas od cholery" (1895 г.) . 

N a f igurach z M a t k ą B o s k ą : „ P o d T w o j ą ob ronę uciekamy 
s i ę " , „ O Mary jo , m ó d l się za nami , k t ó r z y się do Ciebie uciekamy", 
„ O M a t k o , miej nas w swej opiece". 

D a t y wycinane b y ł y pod napisem, a u k r z y ż y żolazirych 
w y k u t e w podstawie kamiennej . 

N a k r z y ż a c h drewnianych rzezano czasem emblematy męki 
P a ń s k i e j : c i e rn iową k o r o n ę , k s i ężyc lub s łońce , koguta, niekiedy 
roze tk i (wyc inank i kurpiowskie) , o p a t r z n o ś ć boską , serce prze­
bi te mieczem. N a kamieniach: k r z y ż e w y k u t o , serce, kielichy 
( „ h o s t y j e " ) , gwiazdy. 

N a r z ę d z i a m ę k i , rozwieszone na k r z y ż a c h przydrożnych , 
b y ł y robione z drzewa lub w y c i ę t e z blachy grubej żelaznej i na­
bijane. 

Upadek sztuki w zakresie budowania kaplic, f igur i krzyży na 
Kurp iach 

W ostatnich d z i e s i ą t k a c h l a t z a u w a ż y ć m o ż n a upadek sztu­
k i w zakresie budowania kapliczek, stawiania f igur i krzyży 
oraz w y r o b ó w ś w i ą t k ó w . Stare k r z y ż e i kap l iczk i wa lą się i nisz­
czą , a w e w n ą t r z n ich dawnego w y r o b u ś w i ą t k i i pasyje czekają 
z a g ł a d y . N i k t ich (a przynajmniej bardzo rzadko) nie poprawia 
ani buduje t ak , j a k s t a ł y dawniej . T o t e ż ilość ich zmniejsza się 
z r o k u na rok . Nawet odbudowane nowe f i gu ry i k rzyże drewnia-
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ne czy toż żoluzno nie są t a k ozdobne j ak dawniej , zwykle zaś 
bez o z d ó b i misternie k u t y c h „ k o r o n " na wierzchu, chyba że 
obsadzano d a w n ą ze starego k r z y ż a . 

K r z y ż o zależne są częs to odlewane z surowca, sprowadzano 
z f ab ryk lub robione na miejscu ze sztab że l aznych . I u jednych, 
i u drugich zakończen ia (gaiki) są częs to p o z ł a c a n e , t a k samo 
metalowe „ p a s y j o " kupowano w sklepach, odlewane z żolaza 
l ub cynku . 

W wypadkach p o w y ż s z y c h sztuka kowalska nie ma już 
nic do powiedzenia, kowale już się nie t r u d z ą nad w y k u w a n i e m 
skompl ikowanych o r n a m e n t ó w , k t ó r o b y ł y t lawniej i ch d u m ą . 

N a k r z y ż a c h drewnianych nad „ p a s y j ą " dawniej p rzyb i ja ­
no daszki z desek i blachy, b y zabozp ieczyć s a m ą f igurę p rzód 
p r ę d k i j n zniszczeniem na słocie. Obecnie w miejscu t y m przyb i ­
j a j ą stare miednico emaliowano (!) bez dna, z w y c i ę t y m k a w a ł ­
k i e m boku, przez k t ó r e przechodzi aż na drzewo f igura Chrys­
tusa, twarz zaś jest u k r y t a w miednicy. W y g l ą d a to fatalnie, 
spotyka się coraz częściej , a ś w i a d c z y o zaniku p i ę k n a wśród 
ar tystycznie nastawionych dawniej m a j s t r ó w . 

Kap l i czk i , zamiast j a k dawniej drewnianych, zgodnych z du­
chom t y c h stron, budowano są coraz częściej murowano i to z czer­
wonej cogly bez ob rzu tk i wapnem, co sprawia w y g l ą d nieeste­
tyczny . Niezgrabne w wykonan iu k rzyżo betonowo, coraz częś-
cioj spotykano, dope łn i a j ą całości . 

W kapliczkach coraz częściej s t o j ą ś w i ą t k i z gipsu lub por­
celany, sprowadzane z Częs tochowy . To pierwszo r o z p a d a j ą się 
o d wilgoci j uż po paru latach. 

W budowie k r z y ż y ż a l a z n y c h , w n i e k t ó r y c h wypadkach, 
w i d z i m y naleciałości obce, np. g o r m a ń s k i o , po ostatniej wojnie, 
i bizantyjskie, odziedziczone po zaborach. Takie obce dla nas 

fo rmy k r z y ż y z a l e ż n y c h w i d z i m y przy szosie (z lewej s trony), 
j a d ą c od Ost ro łęk i do R ó ż a n a i na cmontarzu grzebalnym w Os­
t ro łęce . 

Krzyże i kapliczki w czasie ostatnich wojen 

Jak l u d n o ś ć miejscowa, t a k również k rzyże p r z y d r o ż n e i ka­
p l iczk i oraz św ią tk i w nich nagromadzone p r z e ż y w a ł y swoje ko­
leje losu w czasie I w o j n y ś w i a t o w e j . N i e j e d n ą kap l iczkę lub sta­
r y k r z y ż drewniany nieprzyjacielscy żo łdacy spalil i na ogniu 
lub zabrali na inny u ż y t e k . Wiele ciekawych k r z y ż y i świą t ­
k ó w wywieziono do Niemiec — podobno do zb io rów muzeal­
nych . W 1919 r. pokazywano m i w r ó ż n y c h wioskach ogołocone 
doszczętn io kapl iczki . L u d n o ś ć z czasem b rak i te uzupe łn ia ł a , bio­
r ą c św ią tk i z t y c h kapliczek, w k t ó r y c h b y ł ich nadmiar. Wojska 
nieprzyjacielskie zniszczyły t eż wiele f igur , k r z y ż y i kapliczek. 
N i e k t ó r e r zoźby niszczono z p r e m o d y t a c j ą . Jeszcze dziś stoi pod 
wsią Lask i koło Gawrych d u ż a f igura świę tego Jana Nepomu­
cena, k t ó r e m u uc ię to szab lą nos. 

Wsku tek rozszerzania i prostowania d r ó g wiele k r z y ż y i ka­
pliczek u s u n i ę t o lub w najlepszym w y p a d k u przeniesiono w in ­
no miojsco. 

Przy budowie szosy z Nowogrodu do Mias tkowa trzeba by ło 
u s u n ą ć k a p l i c z k ę pod wsią Chmiolowo, obok strugi . P o n i e w a ż 
zna jdu j ącego się t a m św. Jana Nopomucena (metrowej wyso­
kości , wyciosanego z drzewa) nie chciano n iszczyć ani profano­
w a ć , odes łano go więc do kościoła w Nowogrodzie (około 4 k m 
drogi). F i g u r ę dźwiga ł jeden z r o b o t n i k ó w . Znajduje się obecnie 
w muzeum w Nowogrodzie. 

D o ostatnich wojen k r z y ż y p r z y d r o ż n y c h i kapliczek, we­
d ł u g moich obl iczeń, mog ło b y ć na K u r p i a c h ok. 1500. W latach 
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1914—1920 p r z e p a d ł o ich ok. 300, a w c iągu ostatnich dwudzies­
t u la t uległo zniszczeniu pa rę so t sztuk. Za k i lkadz ie s i ą t la t , o ilo 
nie będz ie część odbudowanych, pozostanie ich kilkaset , z t y c h 
większość ż a l a z n y c h i betonowych, a prawdziwie kurpiowskich 
t y l k o garstka, m i ę d z y k t ó r y m i i to , k t ó r e p o k a z u j ę w niniejszej 
pracy. 

Krzyże, kaplice i świątki w zwyczajach, obrzędach i przysłowiach 
miejscowych 

Figury i k rzyżo , rozsiano gęs to po wsiach, borach, gościń­
cach, rozstajnych drogach i t p . nio m o g ł y nio w p ł y n ą ć na w y ­
obraźn ię ludu , k t ó r y od setek la t to święte godło w p l ó t ł w swo 
życie, związał jo z wypadkami , o b r z ę d a m i i t p . Od k r z y ż a , skreś­
lonego r ę k ą gospodyni na bochenku chleba przed upieczeniem, 
aż do mog i ły cmentarnej k rzyż b y ł nierozerwalnie z w i ą z a n y 
z życ iem K u r p i ó w . 

Pod k r z y ż e m we wsi nio t y l k o odprawiano m o d ł y w świę ta , 
rocznice kościelne i narodowe, pogrzeby, p rzy odejśc iu piel­
grzymki do Częs tochowy i t p . , ale chowano p ien iądze w czasio 
najazdu wrogów, zakopywano b r o ń w powstania, s ł u c h a n o sło­
wa Bożego w czasio święcenia pół . Drzewo ze starego k r z y ż a mia­
ło właściwości lecznicze p rzy u r z ą d z a n i u loków do picia, ró\vnież 
mech zo starych k r z y ż y cmentarnych po zaparzeniu p i to jako 
ś rodek zapob iega j ący chorobom, z iemię spod k r z y ż a u ż y w a n o 
dawniej do r ó ż n y c h p r a k t y k czarodziejskich, odczyniania uro­
k ó w i t p . Bocian, jeżeli us iadł na k r z y ż u pod wsią , d a w a ł jej miesz­
k a ń c o m os t rzeżenie , że m o ż e b y ć nioszczęście. 

Przed k rzyżom' czy k a p l i c z k ą k a ż d y ka to l i k zdejmuje czap­
kę , a k to tego nio zrobi , n a z y w a j ą go ż y d e m . W czasio p i o r u n ó w 
i b ły skawic — za k a ż d y m b ł y s k i e m l u d się żegna . B y w a j ą w y ­
padki , jożoli na jednej furze j a d ą żydz i razom z k a t o l i k a m i , to 
p roszą , by ci żegnal i się i za nich. 

Jeże l i gdzie na pus tkowiu czy pod lasem , ,pa lą się p i e n i ą d z e " , 
miejsce to w nocy znaczą k r z y ż e m — c h o ć b y z p a t y k ó w skle­
conym. Ma to odpędz ić złe duchy, a jodnoczośnie jest znakiem, 
gdzie należy' s k a r b ó w s z u k a ć . 

P o w a ś n i e n i sąsiedzi zgodę r o b i l i nieraz pod k r z y ż e m , t u 
równioż o d b y w a ł y się m o w y pogrzebowe i przys ięg i w czasio 
dawnych s ą d ó w wioskowych. 

W domu pod f igurą Chrystusa Frasobliwego robiono daw­
niej specjalne wycięc ia , gdzie chowano p i e n i ą d z e , wierząc , że 
n i k t nie ośmiel i się t a m po nie s ięgać. Chowano też kosztowności 
na dworze w kapliczkach. Przed f igurami św. Rocha jeszcze 
w ostatnio niemal la ta p r z e p ę d z a n o dobytek wioskowy przez 
ognisko, co m i a ł o zabezp ieczyć od c h o r ó b czy zarazy. W czasio 
cholery (ok. 1895) budowano po wsiach specjalno krzyżo dwu-
ramienno z odpowiednimi m o d l i t w a m i . 

R ó ż n o drobno zguby po odnalezieniu odnoszono pod figurę 
w ioskową lub do kapl iczki , gdzie toż zgłaszał się poszkodowany 
po swoją s t r a t ę . 

Przy sianiu zboża w polu , pierwszy raz na jesieni, gospo­
darz robi z powróse ł ży tn ic l i k r z y ż , k t ó r y kładzio na skraju poła 
i przysypuje nieco z iemią , by wia t r nio rozrzuci ł . 

W bagna-topieliska niebezpieczno topiono niewielki krzyż, 
ż e b y zażegnać „ z ł e " . 

W miejsca, gdzie u d e r z a ł y częs to p ioruny , zakopywano 
k r z y ż drewniany, b y zabezp ieczyć się od dalszyoh wypadków. 

K r z y ż na wsi — jeżeli się obali od w i a t r u — zwiastuje, że 
s k ą d się przewróc i ł , s t ą d m o ż e p rzy j ść do wsi bioda. 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z y m p o w s t a ł y n i e k t ó r e przysłowia, np.: 
...Modli się pod f igurą , a nosi d i a b ł a za s k ó r ą " , „U c i eka jak zło 
od k r z y ż a " , „ N i o k a ż d y świę ty , k t o w koronie" (albo kto w ka­
p l i cy) , „ K r z y ż we wsi — B ó g wo w s i " , „ G o ł y jak turecki święty", 
„ P a n Jezus Frasobl iwy, ale c ie rp l iwy" , „ T e n człowiek oierpial 
K r z y ż P a ń s k i " (znaczy, żo wiele wycie rp ia ł ) , „ W y g l ą d a jak 
z k r z y ż a z d j ę t y " (np. po chorobie, nieszczęściu i tp . ) , „Przeszedł 
w życiu k r z y ż o w ą d r o g ę " (mia ł wiele przejść) , „ K a ż d y święty 
ma swojo w y k r ę t y " i t d . 

Podania i opowieści , w z w i ą z k u z k r z y ż a m i i kapliczkami 

P o d a ń i gadek na ten temat jest sporo, ale nie są jeszcze 
zgromadzone i spisane. Są one często do siebie podobne i mają 
z k r z y ż e m czy obrazom różny związek , o podkładz ie wiorzoi.io-
wo- re ł ig i jnym. I t a k : 

1. Myś l iwy powien po pi janemu zmierzył się do f igury przy dro­
dze i do niej wys t rze l i ł , ale Pan B óg srogo go za to ukarał: 
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t iana ofukal, ale i gospodyni zabron i ł u r z ą d z a ć sp iża rn ię za 
o ł t a r zem* . 

5. Pan .Tozus szedł od P i ł a t a na śmie rć i dźwigał swój krzyż na 
górę Golgo tę . Skatowany by ł , pob i ty , k r w i ą i potem ociekał , 
a z w i e l k i m c iężarom p o t y k a ł się na n ie równe j drodze. Żydzi 
choć szli obok gromadnio, nie k w a p i l i się z p o m o c ą . Zobaczy ł 
t o p r z e c h o d z ą c y K u r p i k i żal m u się okrutnie zrobiło togo 
czlowioka w cierniowej koronie**. P r z e p c h n ą ł się m i ę d z y 
t ł u m , podszed ł do k r z y ż a i uniósł go lekko na lowe r a m i ę , co 
od razu ulżyło P. Jezusowi. A tan się obejrzał , u śmiechną ł 
i r ę k ą pobłogos ławi ł , a na odehotlnom m u powiedz ia ł : Za to 
żeś mia ł dobre serce, niechaj tobie i t w o i m ziomkom drzewa 
nio zabraknie — i na p o r z ą d e k i na k rzyżo . 

I o d t ą d na Kurp i ach wyros ły bory, a Kurp ie b y l i zasob­
ni w drzewo, a k a ż d y przez wdzięczność , gdzie mógł , to bu­
dowa ł k rzyże . 

0. Wo wsi Dobrylas, przy drodzo w pob l iżu rzeki Pisy, stoi ka­
pliczka z d a w n y m i ś w i ą t k a m i . W z w i ą z k u z n i ą jost takie po­
danie. Około stu ł a t t emu ludzie zo wsi zobaczyli wie lką jas­
ność . — P ien i ądze się p a l ą — powiodzia ło paru chc iwców. 
Wzięl i zaraz rydle i zaczęli k o p a ć , ale w k r ó t c e p a t r z ą , na r y d ­
lach krow. P a t r z ą i i nn i , a św. Jan na s łupie nie ma 2 pa lców 
i krew z nich cieknie. Wtedy zobaczyli, żo to j ak i ś cud i ko­
p a ć przestali. A w miejscu t y m pobudowali kap l i czkę , k t ó r a 
do dziś stoi z d a t ą , ,1851". Dla kopaczy b y ł a to za k a r ę prze­
powiednia: 1) wszyscy mężczyźn i z tego rodu b ę d ą nazna­
czeni (jakoż b y l i wszyscy łysi) , 2) dopók i ta rodzina żyje — 
nio będzio wo wsi kościoła . Ale po wojnie r ó d ten w y m a r ł , 
a ludność p o b u d o w a ł a kościół i u t w o r z y ł a pa ra f i ę . 

* Opowieść W . C h ę t n i k a z Nowogrodu (1918). 
** W Nowogrodzie w kościele by ło ma lowid ło na ścianie, 

prz< d s t a w i a j ą c e K u r p i a , k t ó r y p o m ó g ł nieść k rzyż Chrystusowi. 
Zamalowano go w czasio odnawiania kościoła ok. 1904 r. 

oto strzelba, z k t ó r e j m i e r z y ł p r z y r o s ł a m u do twa rzy t ak , 
żo odjąć jej nie m o ż n a by ło w ż a d o n sposób . Lufę od ję to , 
alo z k a r p ą p r z y r o ś n i ę t ą chodzi ł aż do śmierc i . Opowieść t a 
znana jost w r ó ż n y c h miejscach puszczy — w ś r ó d m y ś l i w y c h . 

2. Było to nad g r a n i c ą p r u s k ą , ko ło Lomana, w 1912 r. Powien 
przemytnik schowa ł do kapl iczki p r z y d r o ż n e j k o n t r a b a n d ę 
— drogich t o w a r ó w n a k ł a d ł pod o ł t a r z y k i ś w i ę t e m u za plecy. 
Dopadli go s t r ażn i cy , zrewidowali i p y t a j ą : — mia łe ś przemyt , 
gdzieś s c h o w a ł ? — Nie m i a ł e m i zakl inam się na t o , a Świę ty 
Jan, co w kapl icy, niech m i będz ie ś w i a d k i e m ! Ale j ak to po­
wiedział , zasłabł i u p a d ł . K i e d y go przywieź l i do wsi , to zmar ł . 
Przez wielkie oszukanstwo i za fałszywe ś w i a d e c t w o przy po­
święconej figurze. A w kapl icy tej do dziś straszy. 

3. W starych kaplicach m i e s z k a j ą duchy-latawce, k t ó r e nocami 
w y l a t u j ą z k r y j ó w e k , z ag l ąda j ą do wsi , na cmentarz, a czasem 
i do c h a ł u p . Są to duszyczki dzieci nie chrzczonych, pocho­
wanych pod k a p l i c z k ą . . 

4. Jedna gospodyni w sekrecie przed ks i ędzem proboszczom 
chowa ła la tem w kościele dz ieżki zo ś m i e t a n ą , jako żo w koś ­
ciele by ło o h ł o d n o . Dz ieżk i l o k o w a ł a za o ł t a r z e m . Po paru 
dniach z a u w a ż y ł a , że ś m i e t a n y ubywa i zaczęła śledzić*. J a k o ś 
z a u w a ż y ł a , że dziad kośc ie lny dość wcześnio nad ranem 
otwiera kościół i z niego wychodzi . A ś m i e t a n y już m a ł o co 
zos t awa ło . Oburzona posz ła do proboszcza i pokazuje m u 
szkody w kościele , p r o s z ą c o zawolanio zakrystiana. — To 
nie ja zjadam ś m i e t a n ę — powiada. A k to — p y t a j ą . T u za­
k rys t i an w s k a z a ł r ę k ą w s t r o n ę szoregu ś w i ę t y c h , r zoźb ionych 
z drzewa i s t o j ą c y c h pod śc ianą , z k t ó r y c h k a ż d y mia ł usta 
zawalane na b ia ło . — Oto k t o zjada ś m i e t a n ę — doda ł . Oka­
zało się, że sp ry tny zakryst ian, p r zewidu j ąc wykryc io , sma­
rowa ł ś w i ą t k o m usta ś m i e t a n ą , żoby b y ł o na kogo zmówić . 
Ksiądz oczywiście nie uwie rzy ł w ape ty t św ię tych , zakrys-
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WKŁADKA: RYSUNKI KRZYŻY WYKONANE PRZEZ ADAMA CHĘTNIKA W LATACH 1909-1939. 

Krzyże pochodzą z następujących miejscowości (podajemy wg aktualnego podziału administracyjnego): 

Tablica I 

1 — Pop io łk i , gm. Zbó jna , w o j . l omżyńsk io . Ok. 1870. Rys . 
1913. 2, 3 —• P u p k i , gm. K o l n o , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Rys . 1930. 
4 — Rozwory, gm. Olszewo-Borki, w o j . os t ro łęckie . Rys. 1910. 
5 —• Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i e . 6 — N o w o g r ó d pod Ł o m ż ą . Ok. 
1865. Rys . 1920. 7 — Osowiec, gm. Z b ó j n a . Rys . 1910. 8 — 
Dobrylas, gm. Z b ó j n a . Rys . 1910. 9 — Gąsk i , gm. Lelis , w o j . 
os t rołęckie . Rys . 1917. 10 ~— P r z y t u ł y , gm. Olszowo-Borki. 
Rys. 1920. 11 — K u c z y ń s k i e , gm. K a d z i d ł o , w o j . os t ro łęckie . 
Rys. 1926. 12 — W y k r o t , gm. Myszyniec, w o j . os t ro łęckie . Ok. 
1850. Rys. 1934. 13 —• Chludnie, gm. Rogienice Wie lk ie , w o j . 
ł omżyńsk ie . Rys . 1934. 14 —• Tatary , gm. K r y p n o , w o j . b i a ło ­
stockie. Rys . 1928. 15 — Siedliska, w o j . os t ro łęck ie . Rys . 1929. 
16 — Lask i , gm. Z b ó j n a . Ok. 1875. Rys . 1930. 17, 18 — L i p ń k i , 
gm. Ł y s e , w o j . os t ro łęck ie (cmentarz). Rys . 1929. 

Tablica I I 

1 — m . wsiami K a d z i d ł o i K u c z y ń s k i e , w o j . os t ro łęck ie . Rys . 
1929. 2 — Ł ę g Przedmiejski, w o j . os t ro łęckie . 1885. Rys . 1909. 
3 — Ł ę g S ta rośc ińsk i , gm. Lelis , w o j . os t ro łęckie . 1890. Rys . 
1909. 4 — osada l e śna D łużewo , gm. Z b ó j n a , w o j . ł o m ż y ń s k i " . 
Rys. 1909. 5 —. m . wsiami K u c z y ń s k i e i Jeglijowice, gm. K a ­
dzidło , w o j . os t ro łęckie . 1862. Rys . 1929. 6 —• Z b ó j n a , w o j . 
ł omżyńsk ie . 1855. Rys . 1909. 7, 10 — Os t ro łęka , Rys . 1933. 
8 — Gontarze, gm. Z b ó j n a . 1870. Rys . 1935. 9 —• Dobrylas , 
gm. Zbó jna . 1882. Rys . 1911. 11 — Gontarze. Rys. 1924. 12 — 
Piank i , gm. Zbó jna . Ok. 1865. Rys. 1913. 13 - - Myszyniec, w o j . 
os t ro łęckie . Rys . 1910. 14 — W y k , gm. Z b ó j n a . Ok. 1840. Rys . 
1920. 15 — Ruda Osowiecka, gm. Z b ó j n a . 1911. Rys . 1939. 
16 — Parzychy, gm. Z b ó j n a . Rys. 1919. 17 — Gontarze, gm. 
Zbó jna . 1885. Rys . 1935. 

Tablica I I I 

1 — N o w o g r ó d , woj . ł o m ż y ń s k i e . Rys . 1910. 2 —• Szablak, gm. 
N o w o g r ó d . 3 —- Czartoria, gm. Miastkowo, w o j . ł o m ż y ń s k i e . 
Rys . 1936. 4 — Czarnia (Kuziowska) , w o j . os t ro łęckie , p r zy 
drodze do Złotej Góry . Ok. 1870. Rys . 1936. 5 — Czartoria. 
1888. Rys. 1910. 6 —• Dobrylas, . gm. Z b ó j n a , p rzy drodze do 
wsi Żelazne , koło mostu przez P i sę . 1851. Rys . 1910. 7 —• Z b ó j n a . 
Rys. 1909. 8 — N o w o g r ó d (nagrobek poległego w 1914 r. pod­
oficera). Rys. 1936. 9 — T u r o ś l , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Ok. 1855. 
Rys. 1917. 10 — Chojny Stare, gm. Szczepankowo, w o j . ł o m ż y ń ­
skie. Rys . 1931. 11 — z puszczy pod W a n a c j ą , gm. Tu roś l . 

Rys. 1918. 12 — W a ś k i , gm. Rogienice Wie lk ie , w o j . łomżyńskie . 
Rys . 1930. 13 — Os t ro ł ęka (cmentarz). Rys . 1933. 14 — Zbójna . 
Ok. 1865. Rys . 1909. 15 — Gawrychy, gm. Z b ó j n a . Rys. 1910. 
16 — pod wsią Górszezyzna , gm. K o l n o , w o j . ł omżyńsk ie . Ok. 
1881. Rys . 1930. 

Tablica I V 

1, 10 — Dobrylas , gm. Z b ó j n a . Rys . 1910. 2, 14, 15 — L i p n i k i , 
gm. Ł y s e , w o j . os t ro łęck ie (cmentarz). Rys . 1929. 3 — Ruda 
Osowiecka, gm. Z b ó j n a . Rys . 1910. 4 — Gawrychy, gm. Zbójna. 
1883. Rys . 1912. 5 — N o w o g r ó d (cmentarz). 6 — Gię tk i , gm. 
Turoś l . Rys . 1935. 7 — N o w o g r ó d (cmentarz). Ok. 1800. Rys. 
1909. 8, 9 — Z b ó j n a . Rys . 1910. 11 — Osowiec, gm. Zbójna. 
Rys . 1909. 12 — P o p i o ł k i , gm. Z b ó j n a . 1843. Rys . 1910. 13 — 
D ę b n i k i , gm. Z b ó j n a . Rys . 1909. 16 — przy drodze ze wsi Łyse 
do L i p n i k , w o j . os t ro łęck ie . 1860. Rys . 1928. 17 — Piasutno 
Że lazne , gm. K o l n o , w o j . ł o m ż y ń s k i e . 1921. 

Tablica V 

I — P ł o c k . Ok. 1900. Rys . 1946. 2 — Dobrylas, gm. Zbójna. 
Rys . 1928. 3 — T a b ę d ź , gm. P u c h a ł y , w o j . łomżyńsk ie . Rys. 
1946. 4 — Czarnia (Kuziowska) , w o j . os t ro łęckie . Rys. 1936. 
5 — Szablaki, gm. Tu roś l . Rys . 1936. 6, 7 — Myszyniec, woj. 
os t ro łęckie (cmentarz grzebalny). Rys . 1920. 8 — Łosewo, 
gm. M a ł y P ł o c k , w o j . ł o m ż y ń s k i e . Rys . 1931. 9 — Sól, gm. 
K a d z i d ł o , w o j . os t ro łęckie (krzyż z 1866 г.). Rys. 1914. 10 — 
Kuz ie , gm. Z b ó j n a (k rzyż „ o d cholery") . Ok. 1895. Rys. 1936. 

I I — K ą t y , gm. M a ł y P łock . Rys . 1930. 12 — pod Nowogrodom 
(przy grobl i ) . 13 —• Gór szezyzna , gm. K o l n o , woj . łomżyńskie, 
symbole w y c i ę t e na k r z y ż u drewnianym, ufundowanym w 1881 r. 
Rys . 1930. 14 — Os t ro ł ęka (cmentarz). Rys . 1933. 15 — Kruszą, 
gm. Tu roś l . 1864. Rys . 1910. 16 — Czarnia, woj . ostrołęckie 
(cmentarz grzebalny). Rys . 1938. 

Tablica V I 

1 — D ę b y , gm. Łyso , w o j . os t ro łęck ie . Rys . 1913. 2 — Dębniki, 
gm. Z b ó j n a . Rys . 1909. 3 — Parzychy, gm. Zbó jna . 1870. Rys. 
1909. 4 — Papkowizna, w o j . os t ro łęck ie (nisze na f igu rk i , obrazki 
i t p . ) . Ok. 1890. Rys . 1936. 5 — las pod wsią Samule, gm. Kolno, 
w o j . ł o m ż y ń s k i e . K r z y ż w y c i ę t y na olszynie. Rys. 1930. 6 — 
k r z y ż w y c i ę t y na starej sośnie . Rys . 1924. 7 — Popiołki , gm. 
Z b ó j n a , k r z y ż na s ta rym u l u k ł o d o w y m . Rys. 1919. 8, 9 — 
k rzyżo w y c i ę t e na sosnach p u s z c z a ń s k i c h przez pas tuchów łub 
„ p u s t e l n i k ó w " . Rys . 1922. 10, 11, 12 — N o w o g r ó d (cmentarz). 
13 — Zimna , gm. T u r o ś l , w o j . ł o m ż y ń s k i e . 1860. Rys. 1920. 

Wszystkie rysunki oraz fot. 1—7 — Adam Chętnik 

Fot.: S. Deptuszewski — il. 12, 24—26; J . Olędzki — il. 13, 18, 22; J . Świderski — il. 8—11, 14—17, 19—21, 23, 27 
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